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rżano tam cele robijaczy solidarności szoferskiej. Nato­
miast we W rześni i Ostrowie sytuacja nie została jeszcze 
wyjaśniona, aczkolw iek zwolna tamtejsi koledzy dochodzą 
do przekonania, że akcja rozłam owa chadeków  skiero­
wana jest na szkodę interesów zaw odow ych mas szofer- 
skich.

Z zadowoleniem  przyjęli zebrani do wiadom ości fakt, 
że starania Centrali w sprawie ustanowienia Sądów A uto­
m obilow ych odniosły poważny sukces. Niektóre sprawy 
zostały odłożone do chwili zwołania nadzwyczajnego ze ­
brania, które będzie miało charakter masowy. Oddział 
poznański bowiem  postanow ił konsekwentnie przeprow a­
dzić akcję, zmierzającą do unormowania warunków pracy 
i p łacy dla szoferów  Ponieważ tego rodzaju akcja musi 
być poparta przez najszersze masy szoferskie, koniec-znem 
jest zwołanie ogólnego nadzwyczajnego zebrania.

W  w olnych wnioskach liczni koledzy z oburzeniem 
piętnowali m etody w erbow ania członków  przez chade­
k ów  oraz sam fakt utworzenia now ego związku.

Następnie pow zięto uchwałę, m ocą której obniżono 
wpisowe z 4 zł, na 2 zł., aby w  ten sposób uczynić zadość 
dawnym życzeniom  kolegów .

W  końcu udzielono głosu p. radnemu miasta Śniade­
mu, który w ygłosił referat na temat: „O becna sytuacja go ­
spodarcza -w P olsce '1 M ów ca w  jędrnem przem ówieniu na­
kreślił skom plikowaną strukturę gospodarczą obecnego 
ustroju ekonom icznego, którego charakterystyczną cechą 
jest ujawniająca się w  poszczególnych gałęziach w ytw ór­
czości —  nadprodukcja, której ofiarą w pierwszej linji pa­
da warstwa pracująca, skazana na bezrobocie, niskie p ła ­
ce, zwiększoną śmiertelność, nadmierne wysiłki przy pra­
cy i t. d. M nóstw o pouczających i trafnych uwag referen­
ta, m iędzy innymi —  o roli zw iązków  zaw odow ych —  
spotkało się z wielkiem  zadowoleniem  zebranych, którzy 
też gorącym i oklaskami wyrazili swą wdzięczność.

O godz. 24.30 zamknął kol. prezes G ebel zebranie, 
które miało przebieg bardzo pow ażny i zrównoważony 
i dodało wszystkim kolegom  nowej otuchy do dalszej w y­
trwałej pracy dla dobra ogółu,

TERMINY NASTĘPNYCH ZEBRAŃ.

Podajem y Kolegom  do wiadom ości, że zebrania p le­
narne odbyw ać się będą stale w 1-szą środę po 1-szym 
każdego miesiąca o godz, 20-tej w  lokalu p. Borysława, 
ul. Sew, Mielżyńskiego.

NAJBLIŻSZE ZEBRANIE.
Zwracam y uwagę, że następne zebranie plenarne od ­

będzie się w  dniu 2 kwietnia 1930 r. o godz, 20 w  lokalu 
p, Borysiaka, ul. Sew. M ielżyńskiego.

Km edzy, którzy w  ' ikichkolwiek sprawach zwracają 
się do sekretarjatu zw iązkow ego, obowiązani są okazywać 
legitym acje związkową, bez której żadnych spraw przyj­
mować ani załatwiać me będziemy,

ZAM IANA LEGITYMACYJ ZW IĄZKOW YCH.

W szystkich tych kolegów , którzy nie wymienili je ­
szcze legitymacji zw iązkow ej (szarej) prosim y zgłosić się 
w sekretarjacie, gdzie natychmiast otrzymają nową-J Za­
znaczamy, że do odbioru starych legitymacyj upow ażnio­
ny jest tylko p. Stefan Brzóska, inkasent związkowy, lub 
sekretarjat związkowy. W ydania legitymacyj innym oso ­
bom należy odm ów ić, gdyż jak stwierdzono, rozłam ow cy 
wykorzystując nieświadom ość licznych kolegów , odbi srali 
nasze w ypełnione legitymacje pod pozorem  wymienienia 
ich, zatrzymywali je sobie, a wystawiali legitymacje swego 
pseudo-związku.

INKASENT ZW IĄZKOW Y.

Z dniem 19 lutego 1930 r, pełni funkcję inkasenta 
zw iązkow ego p. Stefan Brzóska, w m iejsce p. Andrzeja 
Krugiołki, W obec tego wzywam y Kolegów , aby składki 
płacili tylko p. Brzósce,

TRZEBA WALCZYĆ Z T Ą  PLAGĄ.

Stwierdzono, że na doroŻKach sam ochodowych w P o­
znaniu pracuje m nóstwo „szoferów ", nie mających upraw­
nienia do prowadzenia dorożek sam ochodow ych lub nawet 
w ogóle niemających żadnego dyplomu. Ludzie tacy pra­
cują na znacznie niższych warunkach czem niesłychanie 
szkodzą naszym kolegom , dając pow ód do obniżenia im 
płacy lub zgoła pozbawiając ich m ożności zarobkowania, 
wskutek czego liczne rzesze wykw alifikowanych szofe­
rów chodzą miesiącami bez zajęcia.

W zyw am y stanow czo wszystkich tych kolegów , k tó ­
rzy wiedzą, u którego w łaściciela jeżdżą tego rodzaju 
„szoferzy" aby natychmiast podali w sekretarjacie zw iąz­
kowym  poufnie nazwisko w łaściciela i numer taksy. Za­
rząd zaś ze swej strony postara się o usunięcie takich sa­
m ozw ańców  i o ukaranie właścicieli. K oledzy winni in­
tensywnie pom óc aby Zarząd mógł tę plagę zupełnie w y­
tępić.

SPROSTOWANIE POMYŁKI.

W num erze 1/2 „Aut, Zaw ." zakradła się w spraw o­
zdaniu kasowem  kol. K ow alskiego omyłka M ianowicie 
dochód w  r. 1929 w ynosił 18,011,21 zł a nie 10.014,21 zł., 
jak mylnie podano.

O ddział W iln o
z a b a w a  k a r n a w a ł o w a .

Dnia 3 marca odbyła się, staraniem Zarządu tutejsze­
go Oddziału Związku, w esoła zabawa koleżeńska —  p o ­
żegnanie karnawału pod kresowym  hasłem szoferskim —  
„nie biadaj!". Obszerny lokal klubu handlow ców  napełnił 
się w esołem i maskami, kostiumami i skromnemi marynar­
kami ■— braci szoferskiej. Bawiono się hucznie i w esoło 
do 4 rano.

Pierwsze to wystąpienie Związku z własną zabawą 
w większym  lokalu odbyło się nader pomyślnie i p od ­
niosło opinję szoferów , nadszarpniętą przed laty. Śród 
miłych gości zauważyliśmy, m iędzy innemi, p. R adcę w o ­
jew ódzkiego W , Reissa, syndyka 7wiązku p, Zasztowt- 
Sukiennicką, inż Łuczkow skiego. Przygrywała orkiestra 
5 p. p. legjonów.

Do tańców zw oływ ały  rozbawionych gości syreny sa­
m ochodow e; pary przesuwały się pod snopem świateł 
reflektorów  sam ochodowych, uprzejmie w ypożyczonych  
przez m iejscow e przedstaw icielstw o firmy „E ssex". Tańce 
prow adził niezm ordowany kolega p. Bodak.

Pierwszą nagrodę -za najlepszy kostjum otrzymał ma­
low niczy indjanin —  kol. Lewandowski, Zasługuje na od ­
znaczenie kostjum kmiotka, z wiązanką smorgońskich ob ­
warzanków —  kol. J. Komockiego i w esołego błazna —  
kol. Jurkojcia. Za tańce wydano 2 cenne nagrody.

Porządek na sali panował w zorow y. M ateijalnie za­
bawa wypadła pomyślnie, za co  na tym miejscu Zarząd 
składa serdeczne podziękow anie wszystkim kolegom , k tó ­
rzy swą bezinteresowną pracą przyczynili się do dobrego 
wyniku zabawy,


